
gaze ta  lw ow ska.
W to re k  f f l Kr 5 l *  2 9 . k w ie tn ia  i 8 3 4 .

W IA D O M O Ś C I Ł R A J O W E .

Z  Ziemi Siedmiogrodzkidj. —

ro lą cion a  Gazeta B udy i  P e s z t o ^ n  ̂ ^ ,sDUoś<& 
tonburga p od  d. 40. kw ietn ia  - J*”  ia  w  d o . 
Arcyksiąię Ferdynand d’E »te  przy m -,ęd*y 4 » 
krdm zdrowia d. 6. p op o łu d n ia  , . urzą-
2god . i  wysiadł w pałacu  hrab i w D nia 7 . 
dzonym na przy jęcie  JK . W y8®” ** . g  W ysok. 
t. m . o godz. 7 . z  rana w viech a ls  \Vł»«-=- --“  " ,e|kiee0 W —  — ■•fanął w Z aranynu , a później wieezore
B'jalnego U w  dom n  prezydenta gujber-
D°Cował tan?” 008 JanaP ćsika . JK. W ysoki za- 
f ‘ * ixjna a*® ' * k ? d w y j«ch a ł d. 8. o godz. 
tutaj  w jflzj  Cl88*e w yzrieczon ym  odbyw ał 
***?■ Wszv«iiUUr0Ci*,8 ly  Prite* bram ę m onoster- 

°®ci, naiiit.0 , e8a*° się w oddawaniu JCK.
ro<iu> w osob ' }ań‘ *eTOu M onarsze * O jca  na- 
*ado*n.,-i_ . 10 Jego p ełn om ocn ik a  i krewnego,I 1p e ł n o m o c n i *  :  p r z y « h S1 '  > adoinych dowodów wiernej m /m:edzy htA“
nosci. Wiele łUansenburgijanóW ł®  *w j,0ga-
rym i było pe dw udziesta m agnat ■v u j ę ­
tym, św ietnym , staro-w ęgierskint 8 i e c }w JK. 
ch a ło  konno i  w  pow ozach  na Pr gdzie  
W ysokości, i  odprow adzało g° do *"* f órm o - 
c. k. w ojsko i milicyjfe ^ ^ .^ ^ " o k o ś ć  do po« 
wały. Przybywszy Jego Kr6.1'  r, ę ifn owa«5 h ołdy  
tnieszkania sw o je g o , raczy* P i i  ■ D-,;a m  , 
uszanowania od  k rólew sk iego |  . Ł b a l-

S i l i l i -bonu przeciąganiu C. U. w°j 0u:ad u pro-
skich. Poczóm JK. Wysok. jadł « *  ?*
*ydenta gubernijalnego , barona syczdm
worem było całe miasto ośw iźcon e.przi^^  
Wyszczególniały się gmachy prejtf - i ;0rnłs 
nijalnego, wice-prezydenta, hra Uosztem
* t- d. wreszcie ratusz, i wspan »
**iaata zrobione, dekoracyjo.

— Z Tyrolu. —
Z  łnnsbruku donoszą gazety tam tejsz 

45. k w ietn ia : W czora j otw orzone z o s ta ły  6
^ocŁńo zgromadzenie atanów tytolaHic 

uroczystością.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

*— Z  Warszawy d. 18 . kwietnia. —
Naj. cesarz i król jmd raczył przez posta­

nowienie z d. 1. kwietnia r. b. powołać do sta­
łego zasiadania w radzie stanu Królestwa : Fran­
ciszka hr. Potockiego, rzeczywistego radzcą 
stanu, prezesa komisyi województwa mazowiec­
kiego, oraz Stanisława Kossakowskiego, radzcę 
stanu, należącego do ministcryjum spraw za­
granicznych cesarstwa.

Wczoraj rano o godz. w pół do 5 w pożąda- 
nem zdrowiu wrócił z Petersburga jo. feldmar­
szałek , książę Warszawski, namiestnik kró­
lewski,

R ossy ja .
—  Z Petersburga d. 10. marca ( l .  kwiet.) —  

R e s k r y p t  c e s a r s k i .
14. lutego b. r. Do p. jenerał-feldmarszałka 

księcia Warszawskiego hrabi Faskiewicza-Ery* 
wańakiego.

olisiązę Janie Teodorowiczn. Złożone Mnie 
prząź was zdanie sprawy z celniejszych dzia­
łań cywilnego w lliólestwie Polakiem, w roku 
1833, zarządu, przekonywa o stałych a niezmor­
dowanych pracach Waszych ku wypełnieniu 
Moich zamiarów, dla dobra poddanego Mi na­
rodu. Wylęgłe w nader małćj liczbie ludzi zbro­
dnicze zamysły, stłumione w samym zarodzie 
zostały surowym sprawiedliwości wymiarem ; 
tym, którzy ucierpieli skutkiem nieprzewidzia­
nych okoliczności, przyniesiona wszelka, jaką 
było można, pom oc; nakoniec stopniowe ule­
pszenia we wszystkich gałęziach rządn zape­
wniają pożądany porządek. Wszystkie te prze­
zorne rozporządzenia Wasze wkładają na Mnie 
przyjemną powinność szczerego wynurzenia 
Wam Mojej wdzięczności za nieustającą Wasze 
pieczołowitość o dobro powierzonegoWam kraju; 
zostaję zawsze Wam przychylnym. (Tyg.Pet.) 

Hiszpanija.
Na Lloydzie francuzkim ogłoszono następu­

jący liat z Madrytu z d. 5. kwietnia : Zape­
wniają dzisiaj, że pewien kupiec w Walencyl 
zrobił w imieniu kompanii narodowej propo-
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zycyją rządowi, względem pożyczki 200 m ilijo-
nów reałów. Od czasu powrotu paua Rayne- 
v a l, który przybył dnia dzisiejszego z Aran- 
juez, osoby, do ciała dyplomatycznego należące, 
mówią znowu o niezwłocznem wkroczeniu woj­
ska hiszpańskiego do Portugalii. Podług do­
niesień z Badajoz i Ciudad - Rodrigo wielka 
czynność panuje w przygotowanich do tych 
poruszeń wojskowych. Rzecz widoczna, ze nie 
brakuje ani na wojsku , ani na pieniądzach. 
Zebrane dotąd w tym celu wojsko składa się 
z 8000 piechoty i 1300 jazdy. Pułk Łogrona 
i 16 pułk linijowy z artyleryją wyruszyły także 
do Alcanices, Pewna liczba księży, należących 
do klasztoru jezuickiego, znikła tej nocy z Ma­
drytu ; sądzą, że się udali do Portugalii z bandą 
byłych ochotników rojalistowskich.

Wiadomość z Madrytu z d. 6. umieszczone 
w dz. Messager, donoszą , że stolica Hiszpanii 
była spokojna. Jenerał Martinez de San Martin 
mianowany został jeneralnym kapitanem Ma­
drytu, na miejsce paua Freyre, któremu nad­
zór nad jazdą poruczono. Urządzono rugi 
batalijon m ilicji miejskiej pod dowództwem 
panaGaspard Aguilera, brata margrabi Ceralbo, 
który od roku 1823 emigrował. P. Loritz, 
szwedzki sprawujący interesa , wręczył królo­
wej swój nowy list wierzytelny.

Listy z Bajonny i Peau z d. 8. kwietnia, 
umieszczone w tymże dzienniku, donoszą, że 
bandy karlistowskie co raz więcej eblizaly się 
ku granicy francuskiej, dokąd przez wojsko 
królowój odparte być miały. Niektóre już miały 
przekroczyć granicę i przeprowadzone zostały 
do Saint Jean Pied de Port. Dano rozkaz, roz­
brajać wszystkie, któreby się pokazały.

Fodłng paryskich wiadomości giełdowych, 
rząd francuzki miał być zawiadomiony o waż­
nych zdarzeniach , które w Madrycie w nocy 
z d. 7. na 8. kwietnia zajść miały.

Z  Madrytu piszą pod d. 1. kwietnia: Na­
czolnik powstańców, Carnicer, przybył w 800 lu­
dzi do miasta Sandon, 14 mil drogi od tutej­
szego miasta położonego. Część onszćj załogi, 
która wyruszyła, aby go z tamtąd wypędzić, po­
wróciła wczoraj, nie dawszy wystrzału ; pułk 
prowincyjny Granady poprzedził jego przybycie. 
Rrólowa wyjechawszy o 2 godziny drogi z Aran- 
ju e z , przed trzema dniami, zaledwo nie wpa­
dła w ręce naczelnika karlistów z La Mancha, 
Locho. Z tego powodu bardzo prędko powróci 
dwór do Madrytu. Rada rejencyjua odesłała 
statut względem zwołania kortezów do mini- 
steryjum, nieuczyniwszy w nim ważnych od­
mian. Statut ten będzie ogłoszony dopiero po 
wydanym dekrecie względem reorganizacji

radzców mićjskich w większych n,*a8ta J0ba 
lestwa. Ta reorganizacyja pociągnie z0 ^o- 
znaczne odmiany w zasadach i sposobie wy ^  
rów. Względem znacznych osób Poc*y0.8̂ ra. 
teraz sądowe śledztwa, co nczyni głęboki® 
zenie. Do zupełnej refowny duchownych 
neficyjów mianowana została komisyj® " 
przewodnictwem kanonika Ortegussa. 
grozi złożyć urząd, jeźli dowódzcom P°Je ^e, 
czych oddziałów będzie nadal dozwolono, P 
eyłać Wprost raporta do ministeryjnm ,
Urzędowa gazeta madrycka ma codziodn,e ■ 
chodzić.

Portngalija*
List z Lizbony z d, 22. marca, 

w gazecie pruskiej stanu, donosi mię“ *f 
nenii: Rozchodzi się tu wieść, ze paP,aZ a. 
komunikował księcia Braganzy, kardyn® 
tryjarchę i znanego Vaz-Preto. I>r®ycZ ,̂1*ji<o 
czynności można uważać w niesłalem 8/.° ę 0- 
rządu , według którego nie dawno Bieja . ej 
ro li, który sprawował tymczasowie °hoW.,cj 0. 
nuncyjaiury, równie jak dawniej k«rdyDa ^  
stiniani, został z kraju wygnany, w Cl^n* 
rał się rząd na zasadzie, że kardyoał ty. 
niani nie był u rządu Dony Maryi *aW'„ 
tełniony, a zatćm nikogo niomógł npoW8 
do interesów nuncyjaiury.

Wielka Brytanija i Irlandyja-
Książę Rumberlandyi, hr. Grey, Sif / a 0. 

Graham, p. Charles Grant i p. ^taniej' Wy­
wrócili do Londynu z dóbr swoich. f>,_ ro2r 
minister miał zaraz po swoim powrocie 
mowę z księciem Talleyrandem. „ ^  J,

Lorda Falmerston spodziewano się tah®
8. wieczorem w Londynie. not&ź'

Courier donosi pod d. 10. kwietnia ‘ _ £|ot»i 
nione miejsce lorda admirali.cyi dano adm’ ĉj| 
Parker. Jest to zasłużony oGcer, i *e,B*a.ódzc? 
i roztropnością postępował w urzędzie de 
naczelnego (loty obserwacyjnej na 

Admirał Gage ma nastąpić na jego 
w dowództwie tej floty. oSta-

Times z d. 8. kwietnia pisze ? ^ !?j8,Jry£fl 
tnich nadeszłych tutaj wiadomości z 0 i
z d. 1. t. m. wzbraniał się hrabia  ̂ p0ł«®“ 
przyjaciele jego przyjmować,urzędy> . jje«|z'0 
wyrok względem zwołania kortezów 0> ^yra'  
wydany i ułożony w takich liberalny® . Jo 
zach , jokby sobie życzył. O icterw® '(joa- 
Portugalii nic jeszcze pewnego nie ’10 
czej mówią wiadomości z Hiszpan’ i)> . r2ąd 
sera są wszyscy tego zdania, ż e , g ^gzel0^0 
nawet co do zasad zezwolił na W»
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wiele czasu jeszcze upłynie, nim to ^ 
nie nastapi. —- Doniesienie giełdowe dz.eón^ 
ka Times z d. 8. zawiera: «Dz.s.aj * » »  *
w City (śtarćm mieście)
biegu; mówiono także o mającej aWach
nastąpić interwencyi angielskiej -niżony
■portugalskich, i temu przypisywano ,D0,
stan kursu pieniędzy; lecz wiesc 
ścią znajdowała tu wiarę."  * Frzy-

Astronom Herachel, jak donoszą̂  y cłnin.
lądka dobrej nadziei, przybył tamże

Francy)®.
Przez sposobność nadzw yczajną ° .  ra d e p e - 

łVićdnin (p rzez Strasburg) nast;P r  jtwietnia: 
szę telegraficzną z  Paryża z  d . 14 , * J' re f ekta.

Minister spraw wewnętrznych do p ^ odnju
Paryż ó. U. Łwiejnia o godz. 2. P°P ̂  j ;r<5l  

•Wszystko powróciło do porzą ' . woisko. 
przegląda! właśnie gwardyj® nar0. °-_£SŁśmi u. 
Przyjmowany był wszędzie z najwięn 
niesieniami." * p0ł»dnip.

Dnia 14. o  wpół do 4tej P . . j8j by
O bie izby udały sie  in c o r p o r e  d  ̂ t r o .  

tnn złozyć hołdy przych yln ości swoj.e]
nu konstytucyjnego." „otadwu*

Paryż. d. 15. kwietnia o  godz. 1. p P . p 0.
•W Paryżu panuje najw iększy spo J* 

rządek w Lugduuie je s t  zu p e łn ie  P « y w k .  
St. E tlen n e, C halon  sur Saone i  D i j o n  są 
2,6 zupełnie sp ok o jn e ," ,  „nute-

W  Strasburgu ogłoszono d. 15. b . m . na „ 
Pujące nrzedow e w ia d om ości;

łre fe k t  z  D ou bs do prefekta N -zszego Ile-.
bV>: B esaocon  d. 14. kw ietn ia l834 ._  Sz.no 
w«y panie i k o le g o l Odfeićram

sz a '06 U" r doWC W ,ad0m w ś zy stk o ru k oń czy łotzana przesiać w pauu. “  8*ł i ie
*'•§ w  L u g d u n ie ; władza k rólew sk a  w szędzie  
^ c i ę ż y ł a .  -  D nia 12.0 3 . godzin ie  , uważa 
He władze w o jsk o w e , z e  czas b y ł p  _ 
do ukończenia r z e c z y , rozkazały w ziąć sz 
*Uem barykady przedm ieścia  V a ise  , c o  z 
większą odwaga ze  strony w ojska wy ° n 
Ostało. Przeglądniono dom y, i  w szystk ich  tam  
Znalezionych zbro jn ych  lu d z i porąbano. - 
*Uunikacyje zu p e łn ie  p rzyw rócone zosta y.
»iec paryzki opuścił L ugdun  o godz. 5 t e j , «  
Zdybawszy Bie z żadnym  pow stańcem .
łons, w Dlj “n •, Besauęon jest wszystko spo­
r n e .  W Chał on s sur Saone powywracano d. • 
*rana wiele powozów na moście dla zrobień^ 
* nich barrykady ; 39 ludzi z pułku 7 . lekkiej 
Piechoty usunęło natychmiast tę przeszkodę , 
nie potrzebując do rozpędzenia zbiegowiska « -  
2>wać broni/ Dijon i departament Ccte a Dr

są zupełnie spokojne; naprózno kilku burzy- 
cieli usiłowało przerwać porządek i podburzyć 
towarzystwa ludu. Fodp. Wiktor Touragin.—  
Za zgodność odpisu: Radzca stanu, prefekt 
Niższego R enu , podp. Choppin d’Arnonville.«

Podług doniesienia z Turynu z d. 16. kwietnia, 
odebranego w Wiednia przez nadzwyczajną spo­
sobność, nadeszły tamże dnia tego zaległe listy 
i gazety z Lugdunudo dnia l4go kwietnia, —  
Walka z powstańcami, którą w dnia 12. t. m. 
uważano za ukończoną , rozpoczęła się znowu 
dnia 13go. Powstańcy wystąpili rano dnia tego 
w postawie zaczepnej i opanowali wzgórza i wa­
rownie Fouryieres i Sr. Just z działami, 
które się tam znajdowały, i strzelali z tych u- 
twierdzonych stanowisk na wojsko. Cały dzień 
walczono z największą zaciętością i dopićro o go­
dzinie 7. wieczorem zdołało wojsko zdobyć na. 
zad te warownie i nieprzyjaciela z tego ważnego 
stanowiska wypędzić. Wydane do buntowników 
odezwy były i teraz jeszcze bezskuteczne; bun­
townicy cofnęli się do Croix - Rousse, i dopiero 
dnia 14. rano zdołało wojsko położyć koniec 
rozpaczającemu ich oporowi.

Podług' dzieńników paryzkich z dnia l2go 
tego miesiąca , pocztą zwyczajną do Wiednia 
nadeszłych' pojawiały « if  w Paryża już wie­
czorem dnia tego znaki burzliwych poruszeń. 
Tłumy ludu przeciągały przez bulewary, śpie­
wały hymn marsylijski i po każdej zwrotce lego 
hymnu krzyczały z całego gardła: »Niech żyją 
Tjugdańczykowiel® Przybywszy do strażni na bu- 
lewarze Boone Nouvelle , która osadzona była 
pikietą wojska linijowego, burzyciele powitali 
wojsko wiwatem. Ponieważ krzykacze ci oka­
zywali chęć zajęcia stanowiska przed trażnią, 
wystąpił sierżant ku nim i do jednego zprze- 
wodzców tej roty przemówił w te słowa: »Sła- 
raj się wpan odejść ztąd jak najprędzej I" Rupy 
te natychmiast się oddaliły.

Journal de Paris z dnia 14. kwietnia zawiera 
uwiadomienie o powstaniu , które w stoiicy I. 
1 3 . zrobić próbowano:
■ Już dnia 12. przeciągały niektóre osoby ulice 
St. Denis i St. Martin , śród okrzyku: Niech 
żyją Lugduńczykowie I Niech żyje rzeczpospo- 
epolital lecz rozpierzchły się za przybyciem 
patroli. Dnia 13go zawiadomiony został rząd, 
że wydziały towarzystwa praw człowieka, stra­
ciwszy z początku odwagę przez uwięzienie je ­
dnej części naczelników swoich, ogłosiły » 'f  za 
nieustające i uchwaliły jeszcze tego dnia wy­
konać dzieło rozpaczy. Rznd użył wiec na­
tychmiast stosownych środków i wszystko woj­
sko ścięgniono.

O godzinie 5tej wieczorem ladzie zbrojni za-
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trzymali kilka powozów najemnych i [porobili 
x nich barrykedy. Burzyciele spokojności obrali 
prawie ten sam plac do boju, jak dnia 5. i 6. 
czerwca , to jest St. Mery i powznosili barry- 
Jtady w ulicach Aubry le Boucher, Beaubourg, 
TranSnonain , St. Mery, de* Etuves , Maubuee 
i des Vielles - Audriettes, lakźe niektóre w uli­
cach St. Deni*, -it. Martin i Saiute - A voye, 
gdzie dwie wzięte zoatały.

Za uderzeniem bębna zebrała aię gwardyja 
narodowa w wielkiej liczbie. Okrzykiem : Niech 
£yje gwardyja narodowat Niech żyje wojsko 

. linijowe! odpowiadano sobie nawzajem. Z naj­
większym porządkiem wyruszono przeciw ro­
koszanom. Wojsko linijowe, łącznie z gwardyja 
narodową, wzięło barrykady St. Eustachę, przy- 
czćin pułkownik czwartej logii kulą w ramię 
raniony zoBtał.

Druga legija osadziła bulewar Montmartre ; 
liczne oddziały odwodowe legii 1 ., 10 ., 11. i 
2giej stały z batalijonem 54go pułku linijowego 
na placu Barusselu, jenerał BumigDy zajął 
plac bastylli, jenerał Bugeaud z legiją 9ta i 
kilku batalijonami lioijowemi, gmachy urzędów 
m iejskich, a jenerał Łascours z 5tą i 6tą legiją 
i z batalijonem liuijowym, bulewary St. Martin 
i St. Denis ; liczne działa i pułk jazdy rozsta­
wione były na placu Barusselu.

Rokoszauie robili kilka zamachów na przed­
mieścia St. Antoine i St. JacqUes. lecz to nie 
udały się Digdzie. Wznieśli oni byli kilka bar- 
rykad w ulicy St. Jacques, Sainte - flyacinthe, 
de la Iłarpe, Mathurin , na placu Śgo. Mi­
chała i koło Sorbonny. Mocne patrole wojska 
linijowego i gwardyi narodowej zniszczyły je. 
Na placu Sgo. Michała dano kilka wystrzałów. 
Spokojność wnet przywrócona została w tych 
dzielnicach, równie jak W całym Paryżu , wy­
jąwszy te części miasta, dokąd się powstańcy 
usunęli. Tyle opiewa doniesienie dz. Journal 
de Paris z dnia tego. W tej chwili byli po­
wstańcy mocno sciśnieni przez jenerała Bu- 
geaud. Ich położenie, pisze ów dzieńnik, jest 
tego rodzaju, ze zalcdwo będą mogli umknąć; 
otoczeni są ze wszech stron, i jeźli nie pod­
dadzą się do świtu , na wszystkich punktach 
silnie atakowani będą, i wszystko spodziewać 
aię kozę , £e sprawa ta wkrótce się ukończy.

W drugiej edycyi mówi Journal de Paris pod 
dniem 14. kwietnia : Wcztfraj wieczorem wy­
dano rozkazy, wstrzymać się ze ściganiem anar­
chistów do dnia następnego, ażeby w ciasnych 
ulicach życia mieszkańców i żołnierzy na nie­
bezpieczeństwo nie wystawiać. Gorliwość woj­
aka i uległość gwardyi narodowej przekonały 
dowodzców, ze opór jest dla nich bez nadziei.

Z e  świtem krótki a atanowczy atak 
w rzeczy samej ukończył. Wielu powąta 
padło; wielu pojmano w chw ili, gdy *•§ Pr 
golowywali do walki. ea

O pół do l it e j  godziny przejeżdżał n>a*t‘ )jCk
tronu w towarzystwie księcia Nemoars • 8
adjutantów ulice , które były widownią ta S 
dnych politowania wypadków. W chwili, IB 
wjechał w ulicę St. Martin, padło kilka WJJ. ^  
łów broni ręcznej między grupę , w ktor J  ̂
królewicz znajdował. Jak na szczęście • ,.j
trafiony nie został. Lecz ten zamach *ar 
wojsko do najwyższego stopnia. Wyia111̂ ^ 
drzwi domn, z którego padł wystrzał, i*Pra 
zamachu tego porąbani zostali. t,«sle

Moniteur z dnia l2go t. m. zawiera a . 
o towarzystwach , przyjętą przez obie 1 
a przez króla sankcyjouowauą. llząd 
miar uchwałę to przywieść natychtniaa 
skutku. Bazał w nocy z dnia 11. na
zić mnóstwo naczelników t o w a r z y s t w a  P 
człowieka, a miedzy tymi p p .  G u i o a r d ,  ^ 
rnont, Becure , Desjardins , LisbooDe 1 
Wydano także rozkaz do uwięzienia pan8 
yaignac ,  lecz go Die zastano w  domu-

Prawo przeciwko stowarzyszeniu aię;,. [̂6. 
szone w Monitorze, bizmi w całej »wCiê tle' 
ści W sposobie następującym: ,Art. 4* 
pisy art. 201 ustawy karzącej są do zas,°*ie(ly, 
nia na związki przeszło 20 osób , nawet W ^  
gdy te związki dzielą się na aekcyje ł” 0.' 
i członkowie tychże nie zgromadzają a,̂ \etr 
dzieńnie i w dniach przeznaczonych- tte
dzenie, dane przez rząd , może być * j i* 
cofnione. Art. 2. Bażdy, który ma u * g|,a. 
związkach, niepotwierdzonych przez r*8 aj 
zany zostanie na dwumiesięczne fr'
do roku i karę pieniężną od 50 do 1 0.
W  przypadku ponowienia mogą być |(B ^ j e  
dwojone. SkazaDy może być w ostatni® bióry 
pod dozór policyi oddany, i lo na czas » . pit­
nie może przewyższać podwójnej trwał08 ^^0$ 
ximum kary więzienia (lat czterech). # 5 ^(b 
ustawy karzącej może być we wszystk,c 
przypadkach zastosowany. Art. 3-  ̂ 8P. 
nymi będą uważani i jako takowi ka.raD ztV8' 
scy , którzy dom swój lub mieazkani0 ^ y ck ' 
łają na zgromadzenie związków niepo*,v0 
Art. 4. Zamachy na bezpieczeństwo Pa jjjogg 
popełnione przez wspomnione zwig* ^pictW0 
być w skutek art. 28 konstytucyi 8§ iojeP»a’ 
izby parów oddane. Polityczne oPrŁeVj j 0g »rt’ 
popełnione przez związki, należą f °  . po' 
69 konstytucyi do sędziów przysięg*7 g6 
jedyńcze przestępstwa tej nstawy 
u a lawy karzącej naleza do policy* P *



507 —

Art. 5. Przepisy ustawy karzącej, n,e us  ̂
ta ustawa, beda znowu zastosowywane‘ _.wo 

Temp/zapewnia, że tak zwane 
lipcowe postanowiło większością  ̂ ^ .
oporu większości członków swoic^ >_ .
posłusznein ustawie o towarzystwac i, *i 3 
ląd , zgromadzać się u prezydenta 8* 1 .
nerała Lafayette, lecz ten w zbram ^ »|| 
pomocnym wykonaniu tego -uvl0 zn-

Biuro redakcyi dziennika Tri i2eo
jęte i jak najściślej przeglądoione '
o godzinie lOtej wieczorem Pr*e* vło lulku 
Mów municypalnych, którym towa^ y komiear7e
sierżantów miejszych, a którymi a miedzy temi 
policyi dowodzili. Dziewięć osób, iezio.
P- R iv a il, drukarz T rybun y , * ° a poficy i. 
®ych; zaprowadzono ich  do p re le  _ ^

Kom isarze policy i m ie li  m ieć  ta yów nego 
szeni rozkaz uw ięzienia pana Marras , oąna jjy j0 
redaktora lego d zieón ik a , le c z  nie' b  y
go znaleźć D om  redakcyi * d. 13.
przez  w adze zbrojną. -  D z . Trib ^
m e odebrano w W ie d n iu ; *8Pe™ , , rVadu.__mógł z powodu wyzrzeczonych działa »
Dz. National, donoszący o tem , l fh a* 
dobnego napadu do swojego bióra.

Szwajcaryja. ^ la_
Gazety szwajcarskie donoszą zBerny: O u 

dach poselstwa zurichskiego * naszym rzą 
,n ic jeszcze nie dowiedzieliśmy się P®*0®” ,, 
Ze w ogólności przedmiotem tych układów > 
Bolący, niepodlega żadućj wątpliwości. N»e- 
htórzy utrzymują, ze Bernie dano termin trzecn 
Zgodni, aby aię° pewnie kantonowi rządzącemu 
oświadczyła względem oddalenia emigrantów. 
Inni mniemają, ze poselstwo namienilooGOOO 
Wojska egzekucyjnego z gdyby Berna nieodpo- 
Wiedziała życzeniom Miększej liczby stanów. 
"W radzie stanu Zurićhskidj wniesiono, aby 
Bernie dać peremptoryczoy termin ; panowie 
*as Hess i Hegetschweiler starali się utrzymać 
rdanie,- aby rozpoczęto układy z piątą częściąSzwajcaryi.

K r ó le s t w o  S a rd y ń s k ie .
Gazeta Piemoncka z d. 28. marca zawiera 

^yrok zaoczny król. senatu Sabaudyi przeciw 
Kainorino, Bubini i wspólnikom. Ogłoszeni 
*5 za przekonanych o zbrodnię stanu , albowiem 

d, i .  lutego z kupą zbrojną weszli do ksie* 
BtWa w zamiarze , rozszerzyć tamie powstanie, 
®uarchiją, obalić rząd i t. d. Powinni być 
Przez kata na powrozie, na szyi założonym, po 
^licach miasta na plac stracenia prowadzeni 

powieszeni. Skazani zostali także i na 
" atg pieniężna 5000 liwrów, dla powrócenia

800 liwrów, zabranych w Lassie cłowej w Ane- 
masse, i na wynagrodzenie szkód i kosztów 
jprawy. Tablica , zawierająca wielitićmi lite­
rami ich imiona , stan i zbrodnię, powinna 
być przez kata na szubienicy przybita, a wy­
rok drukowany we wszystkich miastach i gmi­
nach księstwa poprzybijany i ogłoszony. 

Holandyja.
Dz ieńniki holenderskie donoszą zHerzogen- 

busch z dnia 9. kwietnia : Telegraf jest od kilku 
dni w ruchu. Słychać , że do wojska armii po- 
low ćj, a szczególnie do tego, które na samej 
granicy stoi, wydano rozkazy, ażeby w najwyż­
szym stopniu miano się na baczności, iżby za 
pierwszym znakiem natychmiast zebrać się mo­
gło; na wielu miejscach przywrócono przezna­
czone ku temu znaki. Lecz!' będąto zapewne 
tylko środki ostrożności.

Belgijum .
Podług dziennika belgijskiegoMercure opu­

ścił Belgijum nietylko książę de Ligne, lecz 
także familija pana de Trazegnies, hrabinaLa- 
ling i jp. Bethone ojciec i syn opuścili Bru- 
xellę.

Podług doniesień zBriixelli z dnia 12. b. m. 
obawiano się tam dnia tego, aby się sceny, z-a- 
szłe w dniu 5. i 6., nie powtórzyły; albowiem 
aniemwprzódy znaleziono poprzybijane na kilku 
ulicach kartki z następującemi słowy: >Zem- 
Sta ludu nie jest zaspokojona ; ponieważ się 
zdaje, że chcą brouić podłych , potrzeba ich 
zatem wytępić!8 Tą rażą jednak wcześnie użyto 
środków zapobiegających ; gwardyje obywatel­
skie zgromadziły się o godzinie 5. popołudniu 
i wojsko linijowe stanęło pod bronią; liczne 
patrole przeciągały we wszystkich kierunkach 
po mieście. Spókojność niebyła dnia 12. za­
burzona.

Turcy ja.
Wiadomości z Konstantynopola z d. 6: kwiet­

nia , przybyłe do Wiednia przez nadzwyczajną 
sposobność, donoszą, że wysoka porta wyko­
nała mianowanie hospodarów Mułtan i W oło­
szczyzny. Hospodarem Multan mianowano księ­
cia Michała Sturdzę, a Wołoszczyzny księcia 
Alexandra Ghike.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  horespondencyj prywatnych.)

Jarosław d. 23. kwietnia 1834. Stan wody 
na Sanie był tego roku w okolicy naszej dla że­
glugi bardzo pomyślny. Śnieg w pierwszych 
.dniach kwietnia zasilił San wodą , jak zwykle, 
na czas dłuższy, a teraźniejsze dószcze ciągle go 
w tym stanie utrzymują. Szkoda tylko , że na-

K ^
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•za żegluga jest tego foku mało znaczna. Ja­
rosław, Niepołomice i Sieniawa puściły lego 
roku Sanem na 40 statkach w ogóle 16000 
korcy żyta (z których część zakupiona przez 
Bank polski) 8000 korcy pszenicy, 6000 sztuk 
płótna podolskiego i 4000 cetnarów potażu ; 
odpłynęła takie mała partyjo dębowego drze­
wa do budowy okrętów. Z tego sie pokazuje, 
że odbyt zboża w naszej okolicy bardzo był 
nieznaczuy; nie dziw zatem, ze składy nasze 
zbożem wszelkiego gatunku, równie jak wód­
ką , tak są przepełnione, jak rzadko bywało. 
Następujące ceny są w istocie tylko imienne, 
ponieważ o sprzedaży w większej ilości ani 
pomyśleć, a co handlujący mąką zakopują, 
nie ma żadnego wpływu : Borzec pszenicy 5 l/2  
do 7, żyta 4 do 4 1)2, jęczmienia 3 l /4 ,  owsa 
2 1/2 do 2 4/5 zr. w. w.

Garniec szumówki 20 do 30 kr. w. w.

Ołomuniec. Targ na woły d. 22. kwietnia '1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób Pientkowski, z Li­

manowej, Bztuk 35; 2) Schaja Vichmann, z Zu- 
rawna , 127 ; 3) Szczepan Sauczek , z Łopu- 
BzanUi , 48 ; 4) Abraham Braudstetter, z Brzy­
ska, 40 ; 5) Franciszek N eisser, z Opawy, 44; 
6) Jan Czajkowski, z Bobrki, 83 ; 7) Roman 
Chełmicki, z Kopaczyn ie c ,  110 ;  8) Antoni Fus-

lio ro d cz a n  , 60 . M a łe m i p a rty jam i 
m a  p rzy p ę d zo n y ch  064 .

234 . S u m -

I ł u p  i i i :

wi
el

e

Cena je­
dne] 

sztuki 
w w. w.

N(AOt . T3 ca 
Ph

Z tych sztuka 
1 podług zda­
nia detaxa- 

torów mogła 
wydać funt.

zr. [kr. mięsa | łoju

Harting, z Wiednia, 
ze stada Nr. 5.

32
l f i 157 30 3

1/2 420 60
t.dlil Poliak, z Briinu, 137 40ze stada Nro. 9. 52 30 0 360
Józef Scholda, z Au- 

spitz , ze stada N. 4. 18 l4o — 2 350 40
Skawiński, Poliak , 94 122 30 10 360 50z Briiuu, ze &t. N. 2. Ipt 1/2Fr. Trantner, z W ie­ 120 50dnia, ze stada Nro. 7. 110 — — .360
Harting, z Wiednia, 

ze st. N. 8.
137
1/2 170 — 17

1/2 400 60

Małetni partyjami . 288
1)2 — — 4

1/2
Dodawszy do tego

44Badasz - • • — __. 44i ilość niesprzedanych 187

wyniesie summę • 904 «

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Jakób 
Pientkowski, z Lipnika, 53; 2) Filip Nowak, 
z Białej , 60 ; 3) Fussek , z Opawy, 80 ; 4) Mi­
chał Leidner, z Miełicy, 08. Ogółem 201.

K u p i l i :

Cena je­
dnej 
pary 

w w. w.

zr. | kr.

■oto
K

Z tych pa,ra 

ważyć mógł®

cetnarów

Waniek , z Pragi, ze 
stada Kro. 1.

Harting , z Wićdnia , 
ze stada Kro. 2.

Harting, z Wićdnia, 
ze stada Nro. 3.

Harting, Trantner, 
z.Wiednia, zest.N. 4.

47 255 — 6

52 315 — 8

72 342 30 8

87 310 — 11

8

9
10 1/2 

9

Na targ dzisiejszy przeznaczonych był° 
sztuk w ołów , z których na targu było 06^ ’ 
przed targiem Bprzedano 201 sztuk. Wig”  . 
część przypędzonego na targ bydła złego 
gatunku, i dla tego wiele zostało niespr*ê a 
nego.. Przyczyną tego jeBt choroba raei 
i pyska , i dla tegoto dotąd jeszcze tak ni«*° 
dla na targi przypędzają. , p;0

Cena mięsa wolu w Wiedniu jeszcze s1? gj 
odmieniła i wciąż jeBŻeze stoi na 36 j  
zr. w. w. za cetnar. W drodze na tar8 P. 0g 
szły nie maaz, jak mówią, wiele ’ggego
targi ' następne nie można b!§ nic leP o 
Spodziewać. Dobre woły rzadko się te j^ją. 
naB pokazują , których wazakze wszyscy  ̂ ?

Z powodu świąt żydowskich taig ° . ■ 
we wtorek , równie jak i przyszły, zatn< 
środę, odbedzie sie znowu we wtorek-C ’ £ O

W 2"( Tygodnik Petrsburshi) Petersburg a- jyfli 
marca 1834. Z Wilna piszą, iż w “ ^ j ę k -  
styczniu ruch handlowy znacznie się ^x$\r̂ e, 
szył; szczególnie sukna zbywają się P° ^iecu)e 
a zjazd licznej szlachty na sejmik' “  i,pe, 
większe jeszcze obroty. Wyroby j L .pf}C t°' 
tudzież tiule, krepy, blondy i -1, P‘ 
wary podniosły się już o 40 procentu*

WIDOWISKA we LWOWIK*

Teatr n ie  m i c e  ki. — D ziś: D er Freyschutz> °P 
rr„ . W 3 aktach.l e a t r  p o l s k i .  — Jutro: Pan GeUhabhonicdyJ.

aktach, —  i Stara Komnacka, e  J  
Pug i»  komedyjo-opera v» I akcie-

er*
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